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Ukrajinśko-nimećka umowa. '
Kyjiw, 16. hrudnia.

Miż zastupnykamy nimećkoji naczal- 
noji komandy j źownirśkpji Rady na Ukra- 
jini a widprucznykamy rep ubły kanś koho 
Dyrektorijatu Ukrajmy zalcluczeno umowa, 
na pidstawi jakoji nimećki wijślca ne ma- 
jut’ suprotywlatysia wchodowy wijśk ukra- 
jinśkoho Dyrektorijatu do Kyjiwa. Umowłe- 
nosia dalsze w sprawi zaderźannia ładu 
i spokoju i bezpereponnoji i skoroji widsyłky 
nimećkych wijśk do witczyny.

noti i ćkuwaty na nas i tym ani nam ani 
jim ne daśte rozwywatysią ta z toji muzyky 
wycKodyty budę wse odyn akord, szczo wy 
pany a my chamy.

Warszawski demokraty chotiat’ zawesty 
ład, a pany każut’, szczo te neład, szczo te 
bolszewyzm, szczo te zahybil i zmenszennie 
Polszczi. Warszawśki demokraty znajut’, 
szczo iduczy za pokłykom polślcych imperi- 

Ijalistiw, za poszyrjuwanniem kresiw, za za- 
! kriposzczcnniem czużych narodiw, iszłyby 
f ne łysze proty wolnosty narodiw, proty sa- 
mooznaczennia narodiw, ałe hotowyłyby 
zbruju proty samych sebe. Czerez te war- 
szawślce prawytelstwo ne stojit’ za apetyta­
my hałyćkych obszarnykiw i bjurokratiw na 
zaharbannie schidnioji Hałyczyny, bo te ba­
łoby udarom w płeczi polśkomu mużyctwo- 
wy, polśkomu robitnykowy, polśkij demo- 
kratiji i połycznyltom dla swobody na­
rodiw.

wsi naszi zmahannia suspilnoji perebudowy osnow 
naszoho suspilstwa.

Naszi statti ne budut’ wpowni wyczerpujuczy- 
my, bo na te trebaby sotworyty ciłu biblijoteku, ja­
ka, wirymo, budę kołyś w nas, ałe statti obhoworjat' 
materiju hromadśkoji hospodarky zahalno i po zmo- 
zi poruszat’ usi pytannia hromadśkoho żyttia.

\

„Kresy1 i demokratija.
Z Paryża u Warszawa pryjichaw Sta­

nisław Grabski. Win maje buty członom 
polśkoho komitetu narodowoho w Paryż i, 
Predstawnykam warszawśkoji presy skaza w 
win miż ynszym, szczo „neład w Polszczi 
moźo podiłaty p o m e n s z a j u c z o  — (an- 
tant no dast’ Polszczi Chołmszczyny, Ilały- 
czyny, Łytwy i druhych lcrajin. Pojasn. Red.) 
na Polszczu. Antant dumaw zrobyty Polsz­
czą hrebłej u pro ty germanizmu i bolszewiz- 
mu, a sej noład wkazuje, szczo Polszczą no 
je ziwsim widminnym narodom wid Rosiji, 
a łysze dribku lipszym. Polszczą musyt’ bu­
ty derżawoju szczo najmensze tryjciat’milio- 
nowoju i opyratysia hranyciamy o Bałtyk 
ta Rumuniju".

Tak howoryt’ Grabski w imeny polś- 
kych imperijalistiw, w imeny obszarnykiw, 
w imeny wełykych polśkych promysłowciw 
i w imeny bjurokratiw.

Pid tym neładom treba rozumity de­
mokratyczny] ruch Warszawszczyny za za- 
wedenniem politycznioji i hospodarśkoji riw- 
nosty w Polszczi. Na czoli toho ruchu sto- 
jit’ warszawślce prawytelstwo z tow. Mora-: 
czewśkym na czoli. Toj ruch je strasznym 
dla hałyćkych obszarnykiw, dla poznanślcych 
polśkych junkriw, dla bjurolcrata Grabśkoho. 
Wony radiby zdawyty joho i wżywajut’ 
strachiw. Mowlaw, Polszczą stanę mensza, 
koły budę takyj ruch.

Ale polśka demokratija każe: Poszczo 
-nam do 18 milioniw Polakiw ponewoluwaty 
szcze 12 milioniw czuźych narodiw na te 
tilky, szćzoby i ti czużi i my swój i stohna- 
ły w zalcriposzczennip swojich własnych pa- 
niw ? Poszczo wy meni pokazujete hruszky 
na werbi kolo hranyć Rumuniji ' Cznrnoho 
morja, a oś tut w „rdzennij“ x uiszcza ne 
dajete meni ludśk >ho żyttia ? Pokazujete 
meni tumana deś tam daleko nad morem 
na te tilky, szczoby ja ne hladiw na te, 
szczo wy robyte zi mnoju oś tut doma! 

* Kołyż zakripostyte śzcze 12 milioniw czu- 
żych narodiw, to budete wicztto ćkuwaty 
nas na nych a jich derżaty budete w tern-

Zawdannia hromady.
(Komunalna polityka,)

Ukraj inśkyj narid wse boro wsią zą swoje istnu­
wannie, za swój u nezawysymist’. Borowsia proty 
zwerchnich worohiw. Czerez te joho polityka buła 
bilsze zwernena na zwercli, czym na wnutriszniu 
perebudowo, hospodarstwa. Krim toho doteperiszna 
reakcijno-monarchiczna derżawa tak duże wstrjawa- 
ła swój im biurokratyzmom u wnutriszniu liospodar- 
ku hromad i tak paraliżowała wsi rozhony hromad- 
śkoji dumky, szczo i besidy це buło pro te, szczoby 
wwesty jaki bud* pereminy w hromadi. JReakcijna 
derżawa za cinu pidpyrannia jiji w centralnij der- 
żawnij pólityci widdawała hromadu na łasko i ne- 
łasko małych reakcijnycli potentatiw staroho ładu, 
didycziw, wełykych promysłowciw i biurokratiw.

Koźdyj swidomyj hromadianyn baczy w, szczo 
w hromadi ne dasfsia niezoho zrobyty w naprjami 
zminy liromadśkoho chaziajstwa. Czerez te zwertaw 
swój i oczy na zwerchniu polityku narodu, na ose- 
redok derżawy, de riszałasia dola ciłoho narodu a 
ne odnoji hromady i wyobrazowuwawsia w pytan- 
niach zahalnoderżawnoji polityky. Hromadśku robo- 
tu obmeżuwaw na tim, szczo praciuwaw w proswit- 
nych towarystwach a koły popaw u hromadśku ra­
du, to pid kuratełeju biurokratiw ta nakynenych 
hromadi potentati4v łataw dawniu staro hromadśku 
maszyno, jak popało.

Zwidsy wyj szło w nas take, szczo w naszij li- 
teraturi nemaje niezoho z pytań hromadśkoji poli­
tyky. Taki narody, jak №mci, Francuzy, Anglijci, 
jaki ne potrebuwały borotysia za swoje istnuwannie 
ne to, szczo majut’ bahatu literaturo po tym pytan- 
niam ałe i majut’ uniwersytetśki katedry, poswia- 
czeni łysze wykluczno hromadśkij pólityci.

Ne dumajmo, szczo my wźe ostanni pid tym 
zhladom. Te same je u Polakiw, te same je u wsich 
tych narodiw, jaki borołysia za swoje istnuwannie.

Teper, koły wsi narody zrobyły takyj sylnyj 
zworot do demokratyzmu, obernefsia riwnoczasno 
hospodarśko-polityczne żyttie. Wono budę szukaty 
opory w dołyni, a ne na werszkach. Hromada stanę 
kuchneju, w jakij budut’ warytysia suspilno-hospo- 
darśki pytannia, a centr derżawy budę dostawlaty 
łysze wuhla do paływa i budę widprowadżuwaty 
paru tudy, de wona ne bułaby szkidływoju.

Z peresunenniem hosp o d arśko-politycznoho żyt­
tia stanę hromada dla koźnoho dumaj uczoho hro- 
madianyna szyrokym połem do prąci i borofby za 
perestrij suspilstwa. Win ne budę szukaty areny, 
do jakoji, jak dosi, perłysia wsi, bo tych aren stanę 
tak bahato, szczo i robitnykiw może zamało budę.

Kynufsia robitnyky do prąci bez jakoh-й od- 
nocilnoho planu, bo my bidni na siji plany, kynuf­
sia kożnyj na swij ład. Szczoby zapobiczy sij bez- 
planowosty, choczemo daty wid zawtra ciłyj rjad 
stattyj у  naszij gazeti, jaki na perszyj rjad śtanuf 
zahalnym pokazczykom na te, kody majut’ stremity

Siolitni rokowyny urodyn 
Franca Rigra.

Praha, 10. hrudnia.
Na zasidanniu cześkoji „Nacionalnoji 

Rady11 w Prazi dnia 10. hrudnia, prezydent 
Rady tow. T o m a s z e k ,  otwyrajuczy zasi- 
dannie, wyhołosyw swiatocznu promowa, w 
jakij zwełyczaw zasłuhy wełykoho cześkoho 
uczenoho i budytela Pr. Rigra dla wybo- 
rennia samostijnosty cześkoho narodu.

Miż ynszych skazaw, szczo własne pid- 
cias burływoji wesny naszoho narodu stojaw 
Riger pobicz Hawliczka i Palaćkoho, jak 
predstawnyk cześkoho narodu, a po upadku 
absolutyzmu Bacha dwa desiatky lit borow­
sia za polityczni prawa Czechiw. Koły na­
ród własne pered kilkoma tyżniamy wybo­
rów sobi swój u samostijnist’, to se zasłuha 
netilky teperisznioji generaciji, szczo je tak 
szczasływa i pereżywaje sej preharnyj mo­
ment, ałe o mnoho bilszu zasłuhu maje ta 
generacija, szczo wże pered stoma rokamy 
borołasia za tu samostijnist’. ’ Riger buw 
tworcem istoryczno-derżawnoji prohramy ta 

‘na tim kinczyt’sia joho znaczinnie. U wsich 
І naszych serciach hłubolco wryti joho słowa, 
* jaki win wy skazaw w parlamenti sych bur- 
jływych wesnianych czasiw:„W s i a  w ł a s t *  
I p o c h o d y t ’ w i d  n a r o d u " .

Toho samoho dnia widbułosia swiatocz- 
ine zasidannie w cześkij Akademiji Nauk w 
| czest’ Rigra. Na nim buły prysutni prezy­
dent ministriw dr Kramarż, minister tow. 

)dr Łew Winter, derźawnyj sekretar dr Der- 
! tina, minister dr Forszt i rodyna Rigra.
(Promowy wyhołosyły dr Matusz, minister 
;dr Fidler i dr Hajdler.
5 _ _ _ _ _

Pryhadka na czasi.
Jak widomo, hołowna czastyna hałyókoji pol- 

śkoji burźuaznoji presy, a hołowno jiji lwiwśkyj 
widłam, jakyj ciłyj czas wijny obstojuwaw t. zw. 

| awstropolśku orijentaciju, teper z widomych pry- 
fczyn spiwaje z inszoji. W związku z rewelacijamy 
l teperiszniobo socij alisfcy czn oho awstro-nimeókoho
f prawytelstwa pro dijalnist’ osławłenoji buwszoji 
j awstrijśkoii naczalnoji wijśkowoji komandy (A. O. 
jK.), odyn tiiteszriyj polśkyj organ obsypaw wczora 
I todiszuiobo naczalnoho awstrijśkobo wożda archy- 
i kniazia Frydrycha epitetamy w rodi: rozbijnyk, 
jkrowopijcia, indolentnyj stareć i t. d. Proty takoji

!J charaktery styky nichto z nas ne mawby postawy ty 
ni słowa zakydu, po dumci: kotiuzi po zasłuzi, ałe 

, wyrynaje pyfannie, czy podibni wysłowy osudu 
l oprawdani zi storony polśkoji burżuaziji ? Na dokaż 
: slidujucza pryhadka z ne dawno mynułoho:

„Na wesnu 1916 roku senat lwiwśkoho uni- 
 ̂w^rsytetu xichwaływ odnohołosno na torżestwennim 
n zasidanniu pryznaty komandantowy awstrijśkoji ar- 
siniji arch. Frydrychowy za zasłuhy, położeni pry 
? „oswobodżenninu Lwowa tytuł doktora „honoris 
icsiisau. W sij ciły senat poruczyw wybotowyty 
i prof. Kruczkewyczewy i prof. Witkowśkomu wid- 
powidnyj łatynśkyj tekst, jakyj opisla szcze spra- 
wyw to lisżnyj sekcijnyj szef w awstrijśkim mini-
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aterstwi oswity Polak Cwiklinśkyj. Hotowyj tekst 
wypysaw i rozmaluwaw na pergamin! w renesan- 
śkim stylu widomyj prof. Witkowśkyj, jakyj tak 
aamo wiasnoruczno zrobyw rizanu w derewi, kowa- 

i wylożenu zełenym safijanom szkatułku. Dele-nu
gacija lwiwśkoho uniwersytetu z todisznym rekto­
rom prof. Twardowśkym na czoli udałasia opisla 
do osidku hołownoji awstrijśkoji kwatyry w Teszy- 
ni na Szłeśku, de zhadanyj doktorśkyj dyplom zi- 
staw arch. Frydrychowy pgredanyj na osibnyj tor- 
iestwennij awdijenciji.

Polśka burźuazna presa, z jakoji beremo na- 
siu notatku, wiazała z sym faktom dałekosiahłi po­
lityczni kombinaciji. A nyni?... Mowlaw staryj bez- 
amertnyj Sokrat: Nichto ne wznaje, koZy i koho 
dobre, a koZy zZe hanyty czy chwały ty,.. (p. Z.)

Wisty z kraju.
Z Peremyszla. W noczy z 12. na 13. s. m. реге­

нте deno w Peremyszli rewiziji ta masowi aresztuwan- 
nia Ukrajinciw. Miż ynszymy aresztowano weterana 
zaszoho robitnyczoho ruchu tow. Iwana Zownira, 
dali chorobo tow. Sołhana, hoZowu miscewoji grupy 
sraliznycznykiw, tow. Hryciowa, maszynistu, tow. 
Fedaka, tow. Dacha i ynszych. Z posered inteligen­
c j i  aresztowano: nadradnyka Dmochowśkoho, My- 
ehajZa Markowa, swiaszcz. Om. Kormoszta Mych. 
'Komarnyćkoho, Olhu Cipaniwśku, Stachuriwnu, do- 
czku adwokata z Sambora, obi sestry Kulczycki, 
audiju Metyka ta ynszych. Usieli jich wywezeno 
dnia 13. s. m. na zachid. (i. t.)

Drohobycz. Z Drohobycza donosiat’ do „Gaz. 
Wlecz.u, szczo Ukrajinci zaniaZy Drohobycz wże 
8, Zystopada. Na czoli TJkrajinskóji Nacijonalnoji 
Rady w Drohobyczy stanuw b. posoZ tow. Semęn 
"W i t у k (polśki gazety w swój im czasi donosy ły, 
azczo win ubytyj). Kofy na jakimś wiczu buZa be- 
sida pro dołu schidnoji HaZyczyny, tow. Wityk maw 
skazaty, szczo p r o  H a ł y c z y n u  m o ż e  ri -  
s z a t y  ł y s z e ' s a m  n a r i a ,  a ne koalicija. 
Polśki urjadnyky widmowyZy służbu, suproty czoho 
aanialy jich misce Ukrajinci. SzkoZy, krim gimna- 
adji, zamkneni.

Skład polśkoji Prawlaczoji 
Komisiji.

Z Krakowa donosiat*, szczo z Polśkoji Likwi- 
dacijnoji Komisiji i Lwiwśkoho Tymczasowoho Pra- 
wlaczoho Komitetu utworyłaś Prawlacza Komisija, 
w skład kotrdji wijszło wid ludowciw 12 człeniw, 
•wid wszechpolakiw 9, wid socijalistiw 9 (Dijamand, 
Marek, Bobrowśkyj, Ilawzner, Liberman, Klemen- 
aiewycz, Obirek, KuryZowycz, Szczyrek) wid pol- 
ikych 6, wid narodnoho zjednoczennia 3, wid kon- 
serwatystiw 3, wid katołyókych ludowciw 2, wid 
postupowycli demokratiw 2, wid Szłezka 2 (w tim 
odyn socijalist, Reger). Prawlacza Komisija maje 
buty kontrolnoju i zakonodatnoju władoju na Szłezk, 
8pi*, Orawu i c i Z u Hałyczynu.

Italijśki socijalisty.
Rym, 16. hrudnia.

,Атап1і“ ohołoszuje uchwały italijśko- 
ho aoc.-dem. Partijnoho Kongresu. Najwaź- 
niszczi z sych uchwał je : widreczennie wid 
usiakych poczetnych widznak zi storóny 
Wilsona, propaganda sered suspilstwa i na 
myrowij lconferenciji, szczoby prypynyty 
wyprawu antanty do Rosiji. Soc.-dem. Par- 
tija zajawlajefsia za wwedenniem socijali- 
stycznoji repubłyky i dyktaturoju prole- 
terijatu. .

W ojenna sytuacija .
K o m u n i k a t  s z t a b u  N. K. P. 

W i j ś k  n a  s c h i d n u  H a ł y c z y n u  z 
d n i a  19. h r u d n i a  donosyt’, szczo oczy- 
ezczeno Sołonku Wełyku. W akciji sij po- 
miczni buły samołety, szczo obstriluwały 
ustupajuczi ukrajinśki widdiły. zi skorostri- 
łiw. Żałoba Horodka widperła ukraj inśki na- 
stupy. Ukrajinci widstupyły, łyszajuczy na 
poły bytwy krim ranenych bilsze 40 ubytych. 
W ynszych grupach niczoho zamitnoho.

тут кілька примірів сих інформація. Після неї 
український делегат на мирову конференцію в 
Берестю Сервюк є ніхто инший, як австрійський 
фельдвебель. Петлюра розпочав військову карієру 
як дозорець віськової лазні в Тернополі. „Goniec 
krakowski" подає, що француський міністер Пі 
шон після засягнених інформація заявив в фран­
кськім парляменті, що протижидівські погроми 
в Галичині уряджують російські й німецькі поло­
нені, а війну між Поляками Й Українцями в Гали­
чині викликали — не смійтесь І — російсько боль- 
шевицькі агенти, надіслані з Росії. В понеділко­
вій „Gazet-i Porami-ій якийсь В. Б. пише, ЩО він 
властиво не знає, з ким воюють Поляки у схід­
ній Галичині, і хто заплатить Польщі воєнні ко­
шти за сю війну. Проф. Грабський інформує 
Французів, що Українців взагалі нема й нема ні­
якої України. Таким і подібним інформаціям поль­
ської буржуазії нема ні краю, ні міри.

Inform aciji polśkoji p resy .
Bezmeżna je perfidija polśkoji burżuaznoji 

presy pro Ukrajinciw i ukrajinśkyj ruch. Podajemo 
tut kilka prymiriw sych informacij. Pisla neji, ukra­
jinśkyj delegat na myrowu konferenciju w Berestiu 
Sewrjuk je nichto ynszyj, jak awstrijśkyj feldwebel. 
Petlura rozpoczaw wijśkowu karijeru jak dozoreó 
wijśkowoji łaźni w Ternopoli. „Goniec krakowskiu 
podaje, szczo francuśkyj minister Piszon pisla za- 
siahnenych informacij za jawy w w francuśkim par­
lament!, szczo protyżydiwśki pohromy w Hałyczyni 
urjadźujut’ rosijśki i nimeóki połoneni, a wij nu miż 
Polakamy i Ukrajinciamy w Hałyczyni wykłykały — 
ne smijteś! — rosijśki bolszęwyćki .agenty, nadisła- 
ni z Rosiji. W ponediłkowij ^Gazet-i Poran-ijM ja- 
kyjś W. B. pysze, szczo win włastywo ne znaje, 
z kym woj u jut, Polaky u schidnij Hałyczyni, i chto 
zapiatyt* Polszczi wojenni koszty za siu wijnu. 
Prof. Grabśkyj informuje Francuziw, szczo Ukrajin­
ciw wzahali nema i nenia nijakcji Ukrajiny. Takym 
i podibnym informacijam polśkoji burźuaziji nema 
ni kraju, ni miry.

Ostanni wisty.
P r a h a  18. XII. Tut prybuły na pry- 

wytannia prezydenta Masaryka widporucz- 
nyky Zachidnio-Ukrajinśkoji Repubłyky dr 
S m a 1-S t o ć k у j i dr D n i s t r j a n ś k  yjt

mandant — zakazaw jim czytaty dnewnyky... Z szpytaliw 
dochodiat’ do nas i inszi żałoby, jak n. pr. nowa zaborona 
widwidnwannia chorych, złe obchodźenniesia z nymy i t. L 
Wsi ti żałoby my peredajemo Komitetowy Żinok, jakyj wid- 
nesetfsia z nymy, de potreba.

— poduha. Raneni żowniri na politechnici ekładaju^ 
na otsij dorozi podiaku likarewy-chirnrgowy d-rowy A łek- 
e e w y c z e w y  za staranno, ta sowisnu likarśku opiku.

—* 1* pomerty. W sim tyźni pomerły у Lwowi dwa 
swiaszzcenyky: dnia 14. s. m. o. Aleksander Dy k y j ,  propoj 
widnyk w cerkwi sw. Jura, a wczera (na sw. Mykołaja) o. 
Wołodykyr Gn r g u ł a ,  sotrudnyk w wołośkij cerkwi. Per- 
szoho uważano sposibnym bohosłowom, drnhoho poważnoho 
znatoka hreókoho cerkownoho nstawa. Pochoron o. Gurgoły 
poczynajetfsia w piatnyciu o 4. hod. z południa pereneeenniem 
tiła do wołośkoji cerkwy, a pokinczyfsia w sobota pered 
połodnem.

— Glidworot Ghrajtnctw z Soktlnyk — czytajemo w 
oriadowij „Gazet-i Lwowsk-iju — baw dla jich komendy 
ciłkom nespodiwanyj, czoho dokazom te, szczo o 9 hod. we- 
czerom pryboła z Nawariji do Sokilnyk polewa kuchnia z 
horiaczoju weczerojo, pryznaczenoju dla Ukrajinciw. Ne 
znaj o. czy niczoho pro zaniattje Polakamy seła, kuchnia zaji- 
chała pered dim, de buło rozmiszczene polśke wijśko. Żow^ 
niri, szczo węzły weczeru, piddałysia i piszły do newoli, a 
d o s k o n a ł o  weczeru,  szczo składałasia z g u l a s z u  z 
b a r a b o l a m y  i b i ł oho  c liliba , spożyły z apetytom polśki i 
żowniri.

— Щуках ektadok na ranenych żowniriw, na preso- 
wyj fond i t. i. zadla braku 
czysli „Wperedn*.

miscia pogamo w zawtrieznim.

Opowistky.
== Haszych lwlwśkych peredpłalnyklw prosymopo-

kyszczo widbyraty gazetu osobysto, bo peresyłka. 
teper duże utrudnena. — A d m i n i s t r a c i j a .

=  Lokal Lwiwśkoho Hkrąjlnśkoho HoroźanćkoheKomitetu nachodyfsia pry wułyci Ruśkij cz. 3, dru- 
byj powerch. Urjadowi liodyny: wid 9—1 i wid 
2—3 popoł.

== Do Uprawy Ib ukr. glmnazijl sw. Kjryła i lle- 
todlja W Kyliwl, Kozłenko. Artyst-malar Mykoła 
Iwasiuk pronuwaje u Lwowi. Prochaje Was dyiźe- 
zaopikuwatysia joho ttóczkamy Ołenoju i Ołeseju 
do joho poworotu w Kyjiw. Ukrajinśki czasopysii 
prochaju o peredruk. 3—3

Ширіть скрізь свою робітничу Газету, пере­
давайте ї ї  з хати до хати, з рук до р уи ! 
Збирайте складки на пресовий фонд „Впереду44.

Інформації польської преси,
Безмежна є перфідія польської буржуазної 

преси про Українців, і український рух- Подаємо

N 0 W Y Н К Y.
— RewizCja w „D m etńu trbwaje wże druhyj deń. 

Widbułasia takoż sema z r i a d u  r e w i z i j a  u sekretaria 
„Dnietrau Kołtuniuka.

. — U Lwowi ne wilnd howoryty po ukrajCnśky! Tak
zawyrokuwaw jakyjś polśkyj „pan“, koły poczuw, szczo 
odyn z ukraj inśkych robitnykiw howoryw w torhowli po 
ukrajinśky! Koły toj zaprotestuwaw proty toho samowilno- 
ho rozkazu, win kryknuw: „Milcz pan, bo każę pana zam­
knąć Iм — Oetannimy nzasamy duże czaeto donosiat’ nam pro 
toho roda „ z a k a z y J a k b y  my chotiły pro wse te pysaty, 
treba by użyty szczodnia obi storinky naszoji gazety. Ta 
pysannie niczoho ne pomóźe. Treba, szczoby koźdyj Ukraji- 
neć i Ukraj inka wse i wsiudy ho wory ły łysze po ukrajinśky, 
a todi i dejaki kruhy, dla jakych nasza mowa je czuża, na- 
wyknut’ do neji.

— Hngltjśhi oficyry u Lwowi. „Gaz. codz.u donosyt’: 
Mytropołyt Szeptyćkyj zaprosyw do sebe oficyriw anglijśkoji 
rnisiji na wełyczawyj pyr. Podawano pasztety ta czy sienni 
napytky, toastowano, a w prybicznij kimnati miszanyj chor 
spiwaw: „Mnohaja lita“, anglijśkyj hymn i „Szcze ijie wmer- 
ła Ukraj inau.

— por. Ш ііет zamorduwanyj ? „Gazeta Wieczorna11 

z dnia 19 s. m. prynosyt’ wełyczeznu senzaciju pro znasyłn- 
wańeje czerez Ukrajinciw miźnarodnoho prawa, jake wony 
bucim tó popownyły czerez rozetriłennie francuśkoho por. 
Wilema. Sia „patriotyczna11 polśka czasopyś wzywaje Pol- 
szczu, Franciju i ciłyf kulturnyj swifc do mesty na Ukrajin- 
ciach. Widomist’ patriotycznej i „Gazety11 pro wbyjstwo Wi­
lema je w id  p o c z ą t k u  do k i n c i a  n e p r a w d y w o j n ,  jak 
takoż neprawdywoju buła by widomist’, szczo Ukrajinci u- 
były mikada, Wilzona, Dźordża Lojda. Francija i kulturnyj 
świt, ne maje pryczyny mstytysia na Ukrajinciach, ale pol­
śka suspilnist’ maje prawo żadaty wid swój ej i „patrio ty cz- 
noji61 presy, szczoby wona jiji ne kompromitowała brechneju 
pered świtom i ne tumanyła suspilnoji opiniji informacijamy, 
wyssanymy z palcia.

— Z tymczaeowoji mtśhoji Rady. Wczera widbuio- 
sia zasidannie Tymczasowoji miśkoji Rady, na, jakij uchwa- 
łeno wysłaty prywytannie Wilzonowy, w kotrim miż inszy- 
my howoryfsia, szczo misto Lwi w wysoko derżyt’ p r a p o r  
s wo b o d y  (?) i tradycijnoho w Polszczi r i wn o u p r a wn e n -  
n i a (?) narodiw i uchwałeno wysłaty pozdorowłenie Hallerowy.
V kinci uchwałeno kooptowaty nowych 60 radnych z kru- 

■hiw robitoyczych, predstawnyó żinoctwa i remisnykiw. Czy- 
@ło radnych wynosyty me teper 15Q — w tim 20% radnych 
PPS. Na zasidanniu promowlaw nasz tow. M. Hanke wy cz.

— „JNlykołajiwśkyj11 darunok distały naszi raneni ta 
chori w odnim lwiwśkim szpytali. A same,, dotycznyj ko-

8 zy r tt' ohrlź ow oju rob itnyczu  gazetu , p<- 
redaw ajte jtji z  chaty do chaty, z  ruh do  
ru h ! Z byrajtc ek ładhy na prceow y) fo n d  

,,«Iperedu“ !

f l h n l n e r r e n n i a  pryjmajefsia po 1 koroai za 
U llU lU d J jC lllllC l odyn petitowyj rjadok. Za

zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje. z

Do praciodawciw! S 0
zhołosyfsia w administraciji „Wperedu11 4—10

ę f o l m a r h  poszukuje zaniattia. Może prymaty i yneecu 
O l C i l  1 lClLl 1 roboto. Widomist’: wułycia Sykstuśka 28, 

u dozorcia. 2 —S
WASYL RUDYJ w PIDIIAJCIACH. Koly Mańcio je do- 
ma, necłiaj czekaje na bat’ka. Dajte znaty, czy Wy zdorowi..

P i s a r e k .  4 - 7

Dr WIŚNIEWSKI w TARNOPOLU, Co z familią, Świeea- 
czowskich ? 2 — 2

Prosymo o widomist’ o KAROLU FRISCHLINGU. My 
wsi zdorowi. — G e n i a .  2 —S

Dr. Werner, Śniatyn. Prosimy zawiadomić, że Mieszkowie,. 
Józefowie i my zdrowi. — Wi t o ł d o wi e .  1 — 2

Die Leser von „Wpered11 węrden ersucht Familie BIRKBN- 
TAL, STANISLAu, Trzeciego Maja Nr. 6 , verstandigeo,, 

dass Rózia gesund ist und biettet um die .Nyhrickt.
W łystopadi 18—19 pojichaw mij syn MOR^C' ROZEN- 
ZWAJG, uczenyk VI. gimn. kl. do PEREMYSZLAN za po- 
źywoju. Proszn o listku. — Le o p o l d  R o z e n z w a j g  — 

Sykstuska 2. Lwiw. 1—S
Donoszą mojij żinci ADELI WAGNER u dr. Kocmana w 
PFREMYSZLANACH, szczo ja  zdorow i ne ponis nijakoji 
szkody. Proszn o wistku. — M a r k u s  Wa gne r .  Lwiw 

Zyhmontiwśka 11. 1—3
Chto maje jaku widomist’ pro TADEUSZA WILUSZA, aw- 
strijśkoho rotmistra, proszu powidomyty: wułycia Winc.

Pola cz. 1 2 . 1 — 6

InstalacijnyJ zakład dla gazu i wodeprowodiw

M r f u r  J 3 o ł e Ą ,  -
u Lwowi, wułycia Żówkiwśka cz. 73.

Pryjmaje wsiąki reperaciji.

I f r t l ł l f t W e P iw  roznbszuWannia gaźet po- l l U i p U l  IC i І П  tribno SejCZaS. Zhołoszuwafcysia 
do administracji „Wpereduu (wułycia Ruśka cz. 3.,

I. powerch).

Wydaje Uprawa U. S. D. P, — Za redakciju widpowidaje Porfir Bunisk. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka.
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